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H istoryczny a z ie ń  w p a rla m e n c ieOrędzie aBdykacylne

u s y p u j ą c e g o  k r ó i a

LONDY"N, 10. 12. 
w czwartek orędzie abdykacyjne 
króla Edwarda Y TIl b ram :

-.N ie nit.-z im wmKac ob-cnie w
aurawę moich osonLstych uczuc, leci 
prą gnę, aby pamiętano o tym, że 
iwzenuę jakie sta'e spoczywa na baz­
iach monarchy, jest ta.: ciężkie, że 
dźwigane być.może jedynie w okoucz ■ 
no śc łach odmiennych Ca tych, w ja­
kich ja sie obecnie znalazłem.

Moim znaniem nie zapominam ny 
najmniej o spuczya ającym na mnie 
obon Lązku stawiania na pierwszym 
pianie interesu publicznego ga> O- 
»wi; idczom że swiajomy jestem tego, 
iż Już dłużej nie Seatem w etanie w y­
wiązać się z ciężkiego zadania w spo 
lób należny łub w  .sposób zadawala­
jący mmc oamego. sVołvc tego sporzą 
dzSotn dziś rano akt tódykrteji treści 
eastę^iijącej. •

„J.\, ED W ARD  ÓSMY, K R Ó L ! tę poddam pod lozw ażar-e  kom-j  pragnu mu , aby KMężę Ywrku 
W IE LK IE J  B R Y T A N II, IR LAN -1  petemnych znawców prawa, ale wstąpił po nim na tron 
D II I  D O M IN IÓ W  F R Y T Y J S K I fF  podkreśliłem równocześnie, ż. \ye wtorek wieczorem, podczas
P O Z Y  M O RZAM I, C E SAkZ  IN ­
DYJ, N IN IE JS Z Y M  O ZN A JM IA M  
MOJE N IE O D W O Ł A L N E  PO ­
ST \ NO W IENJE  ZR ZE C ZE N IA  
SIĘ T R O N U  D L a  M N IE  1 D L a  
M OICH PO TO M K Ó W  O RAZ W Y- 
R AŻ AM  ŻYC ZE N IE . ABY' T E N  
A K T  A B D Y K A C J I Z O S T a Ł 
W P R O W A D Z O N Y  W  ŹYCTF BEZ­
ZW ŁO CZN IE . N A  DOWÓD CZE- 
GO TO  PO D PISU JĘ  T E N  OTO 
A K T  D Z IS IAJ , D Z IE S IĄTE G O  
G R U D N IA  1936 R O K U  W  OBEC­
NOŚCI ŚW ADKÓW, KTÓ R YC H  
P O D P IS Y  S<V NIŻEJ D O ŁĄ ­
CZONE.

(— ) ED W AR D  R, I . "

P rze b ieg  h is te ryc zn e g o  p o s ie d z e ń  Izb y  Gmin
,0 godz. 14.45 rozpo częło się po­

siedzenie Izby Gmin, na którym 
odczytano akt abdykacji Edw ar­
da V I i  I.

N a jstars i nawet posłowie nie 
pamiętają, aby parlament był tak 
przepełniony j aby atm osfefa by­
ła tak podniecona, jak  dziś. Gale­
ria  dyplomatów, lordów i dziemni- 
itarsy wypełniona w  sposob nieoy 
wa{>.

O fodz. 13 'e j na salę obrad 
r-sredł m im stei sp. zagr. s ir  Si­
mon. który powróoił od króla 
F ort Belvedere, gdz;e w  jego obec 
ności król Edward ós-my podpisał 
ewoje orędzie abdykacyjne.

O w acje dla b a lo w in a
O gouz. 13- m. 35 ua salę obrad 

wćiddł prem ier B alów 1!!, pow ita 
ny  ow acyjn ie przez Izbę. Gdy
skończyły się interpelacje, o godz. 
15 m. 43 speaker oświadczył, ie  
Prem ier proponuje zmianę d.lis ie j 
iz sg o  porządku dziennego, ponie­
waż ma do zakomunikowania Izb  A 
ważne orędzie knnewskie.

Propozj ̂  ja speakera została 
p rzy ię ł a i wówczas prem ier Bald- 
w in , powstawszy z  m iejsca, wol­
nym 'trokiem udał się na inrgi 
koniee sali obrad, tu przeciw  fo ­

tela speakera i stanął p^zy t. zw. 
rógatce, eżyM miejscu, skąd ko 
munikmsanu są Izb ie wiadomości 
od króla,

Oręazio 
jego Królewskiej hosci
Donośnym głosem Ba Id w in za­

w o ła ł; „O rędzie  Jego K rólew skiej 
M ości" 1, skłoniwszy się głęboko 
speakerów i, podszedł do niego, 
doręczając mu historyczny doku­
ment.

Speaker wstał- i odczytał orę­
dzie króla Edwarda ósmego, oznaj 
im ające o postanowieniu króla 
zrzeczenia sięefronu na rzecz sw o- 
jego  orała Księcia Yorkn. Speaker 
odczytywał orędzie wzruszonym 
głosem, który się parokrotnie za­
łamywał. Członkowie Izby w  sku­
pieniu wysłuchali orędzie. Na 
w iełu  twarzach m alowało się 
wzruszenie. Na ga lerii wśród obec 
nych jako w idzów  starszych lor­
dów, niektórzy z nich m ieli oczy 
przesłonięte dłonią, nie chcąc po­
kazać, i e  oc iera ją  łzy.

Gdy speaker ukończył czytanie 
orędzia, powstał prem ier Bald 
win 1 proponując natychmiastowe 
rozważenie orędzia przez Izbę, 
rozpoczął u iuisze przemówienie

moim zdaniem, parlament nigdy 
nie uchwali tego rodzaju ustawy.

3 grudnia w  rozm owie z królem 
prem ier Baldwin poinform ował 
go, ie  małżeństwo morganatycznc 
nie ma żadnych widoków p rzy ję  
cia ani w parlamencie b ryty j­
skim, ani też w  parlamentach do­
miniów. K ró l odpowiedzią tą nie 
był zdziw iony. N ie  kwestionował 
ie j i n igdy już więcej do tego te* 
matu me powrócił

Krój nie chciał w ywołać żadne­
go rozłamu w społeczeństwie i 
ani na chwilę nie życzył sobie, 
aby powstała znów tak zw. partia  
królewska.

Izba przyjęła  te słowa burzli­
wym i ołdaskami.

Kró! —  mówił dalej Baldw in —  
dlatego zdecydował pozostać w  
Fort BelvedeT«i i nie przyjeżdżać 
do Londynu, ponieważ nie chciał 
być przedmiotem ow acji i spowo­
dować demonstracyj. Za to jego  
zachow anie się czcim y go 1 szanu­
jem y —  oświadczył Baldwin przy 
aplauzie całej izby.

Król poleca brdt&
Baldw in  następnie odczytał nie 

w ielką karteczkę, na Której kró l 
w łasnoręcznie ołów kiem  n a k ie *  
ś lił k ilk a  słów do p ie m ie ra , pole- 
ca jąc mu brata , K sięc1-  Y o fku , 
jako zasługującego na pop arc i' 
całego im perium  bry ty jsk iego , da 
jąc tynj M mym w y ra z  swemu

kilku godzin . spęazonych razem 
z królem, robiłem wszystko, co by­
ło w  m ojej mocy, aby wpłynąć na 
zmianę jego  postępowania.

W yrażam y serdeczny żal, ze król 
tak zdecydował, ale nie osądzamy 
go.

W czoraj rano Król udzielił nr. 
ostatecznej odpowiedzi w  form ie 
listu, wystosowanego na ręce pre­
miera do gabinetu brytyjskiego. 
Gabinet na wczorajszym  posiedze­
niu przedpołudniowym, przyjm u­
jąc wyrażoną w  liście króla decy­
zję  do wiadomości, jako jeszcze 
nie obowiązującą, przesłał mu na­
tychm iast pismo, w  którym w yra­
żona była nadzieja, że rząd J. K. 
M. liczy  jeszcze na to, że Król pod­
da swą decyzję rew iz ji Na to któi 
odpowiedział jednak po południu, 
że nie może zm ienić swego posta­
nowienia. Co mnie się n ie udało, 
nie udałoby się nikomu innemu —  
zapewnił izbę prem ier Baldwin.

Przystępu jąc do dyskusji, pre­
m ier wyraża oczekiwanie, że w  to­
ku dyskusji wszyscy mówcy wy­
każą tę samą godność, jaką w  tej 
sprawie okazai sam król. P iem ,er 
wezwał posłów, aby w  czasie 
swoich przemówień pam iętali ró­
wnież o k ió low ej matce i szano­
w ali je j uczucia. W  tak przełomo­
w ej chw ili stańmy po stronie na­
szego nowego króla —  zakończył 
prem ier.

K orona o s ta tn im  w ę złem  im p eriu m
P rzem ó w ien ie  prem iera  B aldw ina

Na wstępie Baldw in  ©świad-1 sekwencją szacunku, jak i wzra* 
czył, że jeszcze jako księciem  W a- stał w  ciągu trzech ostatnich po- 
!ii król zaszczycał go podczas atu to leń. Wobec krytyk tego rodza- 
gich  lat swą przyjaźnią. N ie  była ju, na jakie korona byłaby nara- 
to tylko przyjaźń, ale i głęboka J żona, w ładza je j mogłaby znik- 
sympatia. P rzy ja źń  ta nie uci©r»( nąć prędzej niż nowslała. Gdyby 
piała z  powodu toczących się w  władza kor my znikła, obawiam 
ciągu ostatmch tygodni dyskusyj, się, iż  nie mogłaby być przywro, 
lecz przoc-wnie złączyła ich jesz- eona,
cze, ściślej i  będz e  trw ała  całe 
życie.

„Zaniepokojony wiadomościam- 
ukazującymi się w  prasie amery­
kańskiej, uznałem za konieczne, 
aby ktoś zw rócił uwagę króla na 
trudną sytuację, jaka  może po­
wstać w  razie  kontynuow ana te­
go  rodzaju nogłosek i krytyki. U » 
przedzlłem  wówczas króla, że 
pragnę, odbyć z nim ściśle osobi­
stą rozmowę. Spotkaliśmy się wa 
wtorek 20 października w F ort 
Belvedere.

Doradca korony może tylko w te 
dy w yśw iadczyć naprawdę przy-1 ^
sługę swemu w ładcy, ieże li pow ie bue “ a paai 5imp3cn P r tm K r  

mu całą prawdę, tak jak ją  sam 3 a]^w jn odpowiedział królow i, te  
w idzi (ok lask i). Bez względu n a - ! naróJ r ;6 zaaprobowałby takiego 
to czy prawda ta  będzie d >brze kroku (tAcako!wiek należę może 
p rzy jęta  rzy u?*. K ró l nie 3ył w  d<j za^ , er2ch}ej  w jkto-iań-
najmn.ejszym  stopniu urażany am

„Niech się ni k t nie w trą ca '
Żadna popularność nie w ystar­

czy na długą metę, aby pokryć te­
go rodzaju niedomagania. K ró l 
—  ośw iadczył prem ier —  całkowi 
cie zrozumiał ■ przedstaw iony mu 
punkt widzenia i, oznajm iając, że 
się nad całą ia  sprawą zastanowi, 
zaznaczył: „Jest to spraw a poraię 
dzy panem a mną i niech się nikt 
do n iej nie w trą c a " .

Dnia 16 listopada odbyła się 
znowu dłuższa rozm owa Balaw i. 
na z królem, w  toku której Ed­
ward 8 zapytał swego premiera, 
co m yśl. o  je go  zam iarze poślu-

Jećnom yślne u s ia n ie  d la  p re m ie ra
Debata nie trw ała  długo Y/y- to się ju ż nie odmieni. Zarówno 

głoszono zaledw ie kilka przemó- to, czego dokonano, jak  i to, czego 
wień i o godz. 18.45 izba odroczy- lie dokonano, należy do h istorii", 
ła się do piątku. Przywódca niezależnych socja-

Fierwszym  mówcą był leader o- listów  M azton, wyrażając swe czy 
pozycji, poseł A ttiee , który wyra- sto ludzkie sympatie z  królem ja ­
zd głęboki żal i smutek podda- ko z  człowiekiem, znalazł siowa 
nych króla z powodu wiadomość' .głębokiego uznania dla prem iera 
o jego  abdykacji, podkreślając, że Baldwina, na którego barkach le-
w ielu  obyw ateli odczuwa© będzie 
je go  odejście jako osobistą straię 

Przechodząc da umówienia za­
gadnienia morganatycznego mał­
żeństwa, leader opozycji ośw iad­
czył, że nie byłby w  stanie udzie­
lić  takiej ustawie swegę poparcia. 
Poseł A t t lte  zakończył oświadcze­
niem, ia  nikt nie wątp i w  szcze­
rość i wysokie pbczucie ooowiąz- 
ku nowego, króla, który razem ze 
swą małżonką serdecznie pow ita­
ny będzie przez wszystkich na 
tron ie królów  A n g lii.

lało najciższe “.arianie, jak ie kie­
dykolwiek spoczywało na barkach 
prem iera.

W  Izb ie  Loraów
LO N D Y N , 10.12. Lord  Hali- 

ia x  przem awiając w  Izb ie L o r­
dów podczas dyskusji nad o rę ­
dziem królewskim  oświadczył, że 
dom inia: Kanada, Australia, N o ­
wa Zelandia i Południowa A fr y ­
ka zgadzają się na przj je c ie  od­
pow iedniej ustawy.

i Co do wom ego państwa ir- 
.■> astęppie leadei opozy j i  libe- laudzkiego, to prem ier 3aldw iu 

Hncj, s ir A rch ib M I S inclair, w  otrzym ał pismo od de V a le ry  ie  
ślad za posłem A tŁ ce . k ieru jąc rzad irlandzki zwoła parlament 
siowa pożegnan a pod adresem u- wodle możności jeszcze na jutro, 
stępującego króla, przyznał, że 
droga, obrana przez rząd była 
w łaściwa. S incla ir w yraził rów ­
nież głębokie uznanie dla prem ie­
ra Baldwina, kończąc rów-nież wy­
rażeniem  lojalności dla przyszłe­
go króla.

Z kolei zabrał głos W inston 
Churchill. Pom ny n ieżyczliw ego 
przyjęcia, jak iego doznał w  izbie 
we wtorek, W inston Churchill w 
zgrabny sposób wycofa* się ze 
swego dotychczasowego stanowis­
ka, ośw iadcza jąc: „C o się stało,

Co zrobi Irlandia?
D U BLIN , 10.12. Prem ier de Va 

lera złożył dziś następujące oś­
w iadczen ie: „D ziś  popołudniu po 
w iaćom iony zostałem przez Jegu 
Królewską Mość K ró la  Edwar­
da V I I I  o ujawnieniu faktu jego 
abdykacji J tże li chodzi o parla­
ment irlandzki, abdykacja króla 
Edwarda V I I I  stanie się ważną 
Jopieió po przyjęciu  odpowied 
nich ustaw przez parlament ir­
landzki".

H f c i? io r d n d i i .m  j>o  s k l e  w  s p r s w ś e

Reformy Paktu l.gi Narodów
Min. spraw zagr. p. Beck prze­

siał do L ig i Narodów  memoran­
dum, zaw ierające uwagi na temat 
reform y paktu L ig i.

Rząd polski zauważa na wstępie 
żc obecna atm osfera polityczna 
nie sprzyja dyskusji nad tą spra­
wą. Tem  niemndej rząd polski 
przedstawia pewne zasadnicze u- 
wagi merytoryczne, które ujmuje 
w  4 punkty.

1) L 'g a  musi się  opierać na 
zasadzie powszechności. Po'ska 
jest przeciwna tworzeniu blokuw 
państw i próbom przekształcenia 
L ig i w grupę państw której inte­
resy mogły o j być w  sprzeczności 
z  interesami nie członków L ig i

2) L iga  jes t związkiem pamstw 
suwerennych i wolnych, i Żadna 
decyzja nie może być poczętą w 
stosunku do jaKiegokolwiek pań­
stwa bez jego  zgody.

3) T rzy  czynniki btzpieczeń- 
stwm: gwarancje, procedura po­
kojowego załatw iania sporów i 
zapobieganie w ojn ie muszą pozo­
stawać . w równowadze. Wobec 
tendencji do nierozszerzania gw a ­
rancji oezpieczeństwa nie należy 
iść w  kierunku rozszerzania zobo­
wiązań w  pozostałych dziedzinach

41 Odpowiedzialność urzędni­
ków Sekretariatu L ig i powinna 
być ściślej ograniczona niż do­
tychczas.

sriu mnozv; w \iu
I A  DAĆ W  WIĘKSZYCH PAPE­
TERIACH WARSZAWSKICH

W Y T W Ó R N I A

SkfLLJ T*iS 5 m 6
13 n % J L .  8 t e l e f o n  6-09-01

C e i , a  z ł .  a

w  k a żd y m  b iu rze  dom u i s zk o le

Rząd Bluma
Pogwałtił neutralność Bis?penii

Opublikowanie sensacyjnego dokumentu

Życiorys nom ego króla

dotknięty ty n  co mu powiedzia* 

lem.
Następnie prcvpcmrua1eTn 

low-i to, co ju i  w ielokrotnie mó­
w iłem  Jego Królewskiej Mości i 
je go  braciom : w  A n g lii korona 
w ciągu w ieków została pozba- 
wiona swych lic/nych preroga­
tyw,  jednakże sytuacja je j jest 
taka obeerie, jaką n>gdy dotych* 
czas nie była w  h istorii. Korona 
Jest nie tylko ostatnim węzłem 
imperium. Jaki istn ieje, a le  rów-, 
nie gwarancją przeciwko wszel­
kim trudnościom, z  ja lam i spoty

skiej, ale m am  poglądy A n g li­
stów i wiem, co naród m yś li" —- 
ośw iadczył Baldwin —  odbierając 
ra swe słcwa głośne ow acje izby. 
Oświadczyłem  królow i, że w  spra 
w ie wyboru królow ej naród mu« 
si m ieć swój glos. Odpowiedzią 
króla na mnje uwagi były stanow­
cze słowa: p o ś lu b ię  pan'- Simp- 
iłon i jestem  gotów ode;ść,r.

Rozchwiane pro jekty
Dnia 25 listopada odbyła się 

erzecia rozmowa prem iera z  kró­
lem, w  toku której kró) zapytywał 
prem iera o poruszony projekt

kaja się inne kraje. Uczucia te | m organatycznego małżeństw ą. O 
stopniu kon* św iadczyłem  królowi, że kwestiębyły w  znacznym

Po aodyKacji Edwarda VIII go na 
iron królewski wstępuje jego młodszy 
orar, drugi syn Jerzego V-go obecny 
Księże Y orko, który kończ; za KOku 
dni I I  Im

Albert Fryderyk Artur Jerry Książe 
Yorku urodzi! się ]4  grudnia 1895 r- 
w York Cottage. Ukończył or królcw- 
ską szkolę morską w Curtmuuth. •
Po skończeniu wojny w r. 1919 skon 

czył prawo i nauki ekonomiczne w Tri 
nity Coilege w Cambrioge. W r. 1920 
ourymal tytuł księcia Yorku, a w r. 
'92; został mianowany koc.andoiem 
floty wojennej.

26 kwietniu 1933 r. książę Yorku 
w stąpił v związki małżeńskie z ładu 
Elżbieta Małgorzatą Bowes-Lyon cór 
ką hr. Strathmore i Kinghorne 

W  r. |936 ks. Yorku zosta miano 
wany admirałem, generałem i marszał­
kiem lotnictw?,

Po wstanienit. n? tron księcia Yorku 
wasiepczvn'n tronu jsst ki Mewna Eli- 
biota, nrodzona 21 kwietnia <"*s r.,

która obe nie Uczy lo la t Mtodszr 
córka Małgoizata liczy obecnie lat 7.

RZ^M , 10. 12. Dzienniki ogła­
szają w  sensacyjnej form ie nie­
znany dokument, aotyczący wy­
padków hiszpańskich. Jest to 
list, wysłany dnia 25 Mpca b. r. do 
piem iera hiszpańskiego Don Jose 
C irala przea nadzwy :zajntgo 
przedstawiciela tego riądu  w Pa ­
ryżu p. de Los Rios.

Auuor listu donosi m. in., że da. 
24 lipca po pcw i*ocie z  Londynu 
zawezwany został na prjiwatną 
konferencję z kompetentnymi czyn 
nikami francuskim i. N a  konfe­
rencji +ej rozważano sprawę w y­
siania do H iszpanii samolotów 
franc u ski cli. „Jeden z  uczestni­
ków konferencji —  b^.rni dalej 
lis t —  odpowiedział roi, że ’ taty 
m ateriał zarówne lotniczy, jak  i 
bombowy, jest ju ż przygotowany 

rankiem może być wyekspedio­
wany.

T egoż  dnia —  kontynuuje de 
Los R ios —  zawezwał umie mm. 
Cot i zakomunikował mi, i e  nie 
mógł przekonać francuskiego m i­
ro str? spraw zagranicznych o le­
galności odlotu trancuskich lot­
ników na aparatach, przeznaczo­
nych dla H iszpanii. Zdecydowano 
że aparaty zostaną dostarczone 
do Perpignan i t. d.“ .

Po  dalszych pertraktacjach —  
ze rzad francuski nie będzie bez 
pośrednio dostarczał broni i amu-

Zyun Lu.gi P iran d e llo
P  TYM , 10. 12. W  czwartek o 

godz. 8 rano zmarł na zapalenie 
płuc słynny dramaturg włoski 
Lu ig i P irandello.

Sensacyjne a re s z to w a n ie
CZĘSTO CH O W A, 10. 12. Z po­

lecenia sędziego śledczego aresz­
towany zortał b. inspektor pracy 
w Częstochow.© mz. W iesław  Ku* 
licr-koweki. Aresztowanie pozosta­
je  rod  zarzutem nadużyć służbo- 
wych.

n ic ji rządowi hiszpańskiemu. N a ­
tomiast przemysł prywatny miał 
być upoważi.Iony do sprzedaży 
rządowi . hiszpańskiemu broni i  
m ateriałów  wojennych. Aby tę 
sprawę ułatw ić, utworzono w  tvm 
celu specjalną komisję.

W  zakończeniu de Los Rius pro­
si prem iera rządu hiażpańskiego 
o zachowanie jak  aajściślejszej 
dyskrecji.

Prasa włoska pisze, że doku­
ment je s t m iażdżący.

Y rrgim o Gajrda stw ierdza n? 
łamach „G iornale dT ta lia ", źe 
polityka neutralność* wobec H isz­
panii została pogwałcona przez 
front luaow-y. R a jd  trancuski od^ 
rzucając propozycja w łoskie w  
sprawie neutralności pow ierzył 
wykonywanie dostaw wojennych 
dla H iszpanii przem ysłowi pry­
watnemu, pragnąc w  ten sposób 
obejść zobowiązania m iędzynaro­
dowe. (Łszpawski obóz czerw© 
nych —  pisze G ajda  —  korzysta 
ze współpracy sowiecko - francu­
skiej.

Kasa B e zp ro c a n in w a
w Pryszkow e

W  Pruszkowie odDyło się ze­
branie organ izacyjne Kasy Bez­
procentowej przy udziale około 
50 osób. Zebranie zagaił prezes 
Związku Kupców Chrześcijań­
skich, podkreślając rolę powsta 
jące j placówki dla drobnego ku­
piectwa i rzemiosła. W  trakcie 
zebrania zabrał również gios p. 
Tadeusz Dmowski, stw ierdzając- 
iż praca i hasła m łodzieży naro­
dowo radykam ej wydają zna­
komite owoce, jednocząc społe­
czeństwo do walki z  zalewem ży ­
dowskim. Jedną z  bardziej w aż­
nych po-veyj w tej walce, to ha­
sło chi ..cicijańskiego sklepu i  
warsztatu rzem ieślniczego.

Zebranie zakończyło się wybo­
rem Y iadz nowej kasy.

D e c y z j ą  N .  T .  A .

R a d a  M i a s t a  P o z n a n i a
przywrócona w prawach

P O Z N A N , 10. 12. Dziś nadeszła 
dn Poznania wiadomości, że  Nay 
w yższy Trybunał Adm in istracyjn j 
uchylił decyzję n Inisterstwa 
soraw  wewnętrznych z  cn ia 25 
września 1935 r. roz* dązujacą ra ­
dę miejska w  Poznaniu. Proces 
toczył się na podstawie skargi

większości rady m iejsk ie j, k tó rą  
stan o w ił1 członkow ie S tro n n ic tw a  
Narodowego. U chw ałę  sw oją N a j­
wyższy T ry b u n a ł A d m in is tra c y j­
ny  uzasadn ił w ad liw ym  postęp©  
w aniem  w ład zy  a d m in is trac y jn e j.

Wobec uchyienia decyzj. m in i­
s terstw a spr. w ew n. nastąp i p rzy ­

p raw  o s ta tn ie j ra d j 
k tóra  w ybrane została

wróceroe 
m iejskiej, 
w 1933 r. .

W  dniach najbliższych wyrok 
N . T . A . zostanie opuhliaówany. 
równocześnie zostanie ogłoszona 
aecyzja dotj, cząca m ającj ch s if  
odbyć wyborow.
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